Cena numeru mk. 5. 
Ne 38. Dąbrowa — Będzin — Sosnowiec. Sobota 9 kwietnia 1921 roku. Rok XII. 


Ceny ogłoszeń: Na 1-ej 
strohie wiersz petito- 
Wy +0. Mk. 30— 
na III stronie mk. 25— 
na [V stronie mk. 20— 
nadesłane za wiersz 
garmontowy mk. 50— 
Drobne ogłoszenia po 
mk, 1.50za wyra7, Naj- 
mniejsze drobne ogło 
szenie mk. 15. 


Adres dla listów i depesz 
„Iskra”*, Sosnowiec. 


SĘ". wa 


Prenumerata wynosi: 
'Z odnoszeniem miesięcznie 


mk. 100. 


Z przesyłką pocztową 
mk. 125 miesięcznie. 


Za terminowy druk ogło- 
szeń redakcja nie odpo- 
wiada. 


| Oddziały własne: W Będzi- 
nie vl. Małachowskiego 
9, w Dąbrowie ul. Sien- 
kiewicza, 6, Telefon 73. 


Redakcja i Administracja 
mieszczą się pod Ne 4, 
przy ulicy Starososno= 

wieckiej w Sosnowcu. 


100— SAMOCHODOW — 100 


ciężarowych 3—5 ton pierwszorzędnych fabryk, jak: „BENZ GAGENAU", 

„HORCH“, „OPEL”, VOMAG* etc. Natychmiast ze składu w Krakowie do 
odbioru. 

Wszystkie samochody na pełnych obręczach gumowych. Gwarancja fa- 

bryczna na przciąg sześciu miesięcy. — Na składzie wszelkie przybory i 

części składowe do. samochodów. 


Wytwórnia Obuwia w Radomiu 
Fr. Brzeziński 


Niniejszym podaję do wiadomości pp. odbiorców Róż 
z Zagłębia Dąbrowskiego, że wyłączną sprzedaż swoich Dziś i dni następne 
wyrobów powierzyłem firmie Konrad Wolff, St. Bor- 
kowsk i S-ka w Sosnowcu 


z poważaniem Fr. Brzeziński. 


Prawdziwa sensacja! Cud techniki I 


U | 

N | „20.000 mil === 

CU | żeglugi pod wodą” 
0 | żele pod wodą 


KINO 


Rekord techniki wojennej. 
Dramat wojeńny w 8 cz. w wykonaniu najlepszych 
sił amerykanskich, w obrazie tym widzimy zażarte 
walki łodzi podwodnych z okrętami wojennymi. 


Powołując się na powyższe ogłoszenie polecamy 
się łaskawym względom Sz. Publiczności-i-prosimy-za*"" | 
oe koc AA cennymi obstalunkami. Ñ ANONS! Od poniedziałku 11 kwietnia. ANONS! 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna Na ekranie „OAZY“ wyświetlany będzie 


Firma Konrad Wolff, St. Borkowski i S-ka "lm Rzym „MALARJA” 


5 : Ą Nastrojowy dramat w 6 cz. wzruszający każdego widza do łez. 
N iemiec k a 12 z Do obrazu tego zostały zaangażowane najlepsze artystyczne siły 
dworu król., a wykonała go najsłyn. wytw. „Cines“ w Rzymie. 

of rw OG oe te ai TENE 


B E OWN www a . | 
—= TOWARZYSTWO =— Dr. Kosi Program N: 15. 


Przemysłowo Handlowe Zagłębia Dąbrowskiego Koniki 1: vinka Od 5 do ti kwietnia 192f r. 


~. 
NE 
4 A Za A | 
„HURTOWNIA“, Będzin i wznowił przyjęcia 3— 4 po poł. NJ KOŁO 7 YCIA 
jedyne polskie żródło zakupu dla całego Zagłębia BĘDZIN, ul. Małachowskiego 17. W) 
GI 


o 
Towary kolonjalne = iwo ÓO z Głęboki dramat życi 5 
Ryż I gatunku "ARR ęboki dramat życiowy w 5 cz. z uroczą 
Syrop ziemniaczany - Dr. Medycyny — HILDĄ WOLTER w roli głównej 
ykorja Bohma, Łabędź i Piotrowice | a NAD P AM: 
Esencja octowa w balonach i butelkach WASYNI KEKĄŁO er A RĘGR AR 
i Mydło toaletowe i do prania | | jesc || Pochód Narodowy Uchwalenia Konstytucji 17 
ej stolarski i malarski . Lekarz Wenerycznego szpi- wlej | 
| Obuwie męskie, damskie i dziecinne ds tala w Będzinie.) P +: il marca 192} l W Warszawie. j 
i Ubrania gotowe, materjały bławatne ) ł 
i Wielki wybór metalporcelany Specjalne choroby. weneryczne 
W DRODZE Konserwy, ryby, porcelanowe i ognio- skórne i moczopłciowe. Badanie 
\ trwałe naczynia. «: krwi. Preparaty 606 i 914 a a O W m 
| UNE = CANNON E (Neosalvarsan). Od wtorku 5-go | (1 || Clou sezonu pa- 
Codziennie 12—2 pp. do 10-go kwiet- ryskiego obraz 
5—7 wiecz. nia 1921 r. fJ) | ; ze słotej serji 


dni świąteczne 10—1 pp. 


emman | „JEJ BŁĘDNY KROK” 


< ; dramat w 6-ciu częśc. w wykonaniu najwybitniejszych 
Lecznica artystystów francuskich z uroczą paryżanką EMMY 


Ą LYNNE w roli głównej. 
chor 1ECy EPE TEZY ZOT PRE EPEE TKE RATA ZERA EOS EER Y 
ób kobie ych ANONS! Od poniedziałku 11 kwietnia. ANONS! 


D-ra l. RYSYMONTTA Najgłośniejszy obraz tego sezonu 
SOSNOWIEC, ul. Małachowskiego „SUMURUM 


4% 11. dramat wschodni z POLĄ NEGRI w roli głównej. 


przyjęcia chorych 10-12i5-7 — WWMMERZSZRENENCEKA NIZZEDEWANA 


aczność li — NIE PSUĆ TOWARU, 
LECZ UDAĆ SIĘ DO FIRMY 


M BERGMAN” w SOSNOWCU Modrze- 
ss111. jowska 15 w podwórzu, 
która przefasonowuje i farbuje kapelusze słom- 
kowe oraz filcowe, damskie, męskie i dziecinne 
podług najnowszych modeli. Jako długoletni 
fachowiec w pierwszorzędnych firmach krajowych 
i zagranicznych, prowadzę zakład pod własnym 
kierownictwem, posiłkując się maszynami, któ- 
— — rych żadna inna firma nie posiada. — — | 


3 Jeqed Aulefoeds 
§ — yegsApoOUL Ld — 


Chmury nad 
Anglicy 1... 


Już przed tygodniem stwier- 

dziliśmy na tym miejscu, 
wbrew optymizmowi całej 
prasy polskiej, 
G. Sląska nie wygląda tak 
różowo, jakby się napozór 
zdawało. 

I istotnie, tak jest. Tele- 
gramy przynoszą nam co- 
raz nieweselsze wieści o sta- 
nowisku Anglji, która nie 
życzy sobie, by G. Sląsk, 
a przynajmniej polska część 
jego przyłączona została do 
naszej Rzeczypospolitej. 

Wobec takiego stanowi- 
ska sprzymierzonego z na- 
mi Albjonu nabiera dużego 
znaczenia wszczęta przez 
niemców Sprawa utworzenia 
niepodległego państwa gór- 
nośląskiego, któreby — jak 
chcą niemcy —- należało do 
związku państw Rzeszy, lub 
— jak chcą anglicy — było 
państwem neutralnym pod 
zarządem komisji, złożonej 
z 5 członków, z których je- 
den byłby mianowany przez 
Polskę. 

O ile oba powyższe pro- 
jekty są przez Niemcy mniej 
lub więcej popierane i po- 
żądane, o tyle są one dla 
Polski nie do przyjęcia i— 
trzeba to jasno i otwarcie 
powiedzieć — przyjęte być 
nie mogą. Zaden rząd pol- 
ski nie odważyłby się przy- 
łożyć ręki do urzeczywist- 
nienia potwornego projektu, 
` byłoby to bowiem zgubą dla 
Polski i ostateczną zagładą 
dla polskości G. Sląska. 

Niech się entencie nie 
zdaje, iż naród polski, któ- 
ry zawiódł się srodze na 
niej w sprawie Sląska Cie- 
szyńskiego, Spisza i Orawy, 
w sprawie Gdańska, będzie 


że sprawa. 


G. Sląskiem. 


Napieralski. 
Sosnowiec, 9 kwietnia. 


przyjmował w dalszym cią- 
gu bezapelacyjnie krzyw- 
dzące go wyroki.  Cierpli- 
wość nasza ma również 
swoje granice,, których na 
szczęście nie wytknęła ko- 
misja ententy... 

Górny Sląsk polskim jest 
i do Polski przyłączony bę- 
dzie. Niech Europa zrozu- 
mie, źe lud śląski, który 
dwa razy broczył krwią dla 
idei połączenia się z Macie- 
rzą powstanie i po raz trze- 
ci a wtedy cała Polska po- 
przeć go musi, nawet wbrew 
rządowi własnemu, gdyź 
dłużej tak, jak jest, być nie 
może. 

Dla Polski i dla ludu gór- 
nośląskiego sprawa połącze- 
nia się jest kwestją życia 
lub śmierci, a w takiej kwe- 
stji tylko my sami decydo- 
wać musimy. 

G. Sląsk powiedział swo- 
je ostatnie słowo, Polska je 
powie, bo powiedzieć musi, 
a powie nie przez usta zdraj- 
cy Napieralskiego, owego 
Kożdonia górnośląskiego, 
który sprzedawał tyle razy 
Polskę bezskutecznie. że i 
tym razem machinacje jego 
się nie powiodą. Telegra- 
my, poniżej zamieszczone, 
wyjaśnią czytelnikom zamia- 
ry owego parobka hakaty, 
ce gotów dlą grosza sprze- 
dać się każdej chwili więcej 
dającemu. 

Polska tym razem doli- 
cytacji nie stanie, więc sprze- 
daj się wydawco „Gadziny* 
krzyżakom z wolnej ręki. 
A jeśli te srebrniki jadaszo- 
we zaczną cię palić, no to 
gałęzi nigdzie nie brak... 


(r) 


Anglja przeciwko Polsce. 


Prądy niepomyślne dla nas. 


W kołach politycznych o- 
trzymują informacje z najlep- 
szych źrodeł, że nie należy 
mieć żadnych złudzeń, co do 
stanowiska Aoglji w sprawie 
śląskiej. Wpływy niemiecko. 
żydowskie wywierają coraz 
silniejszy i skuteczniejszy pa- 
cisk na angielskie sfery ofi- 
cjalne w duchu niepomyśleym 
dla Polski, Równocześnie v 
prasie angielskiej prowadzona 
jest wytężona kampanja w 
myśl roszczeń niemieckich. 


Warszawa, 8 kwietnia, 


Angielski» ministerium 
spraw zagranicznych zdecydo+ 
wsz*l*ą ce 'ę 
"przeszkodzić pvołac'eniu okre 
qu przemysłowego z Poisk 
zad angieis«i bedzie forso- 
wał kovcevcję zoeutraliŁOwźa 
pia okregu przemysłowego | 
ocGdania go pOd zarząd womi- 
sr z 5S.cu członków, z ktorych 
jedra matny być desygnowa- 
nw prr»? P ‘iske, 


wane , jest za 


Projekt niepodległości 6. Sląska. 


Napieralski — pośrednikiem. 


Akcja, mająca na celu utwo- 
rzecie z Góraego Sląska pań: 
stwa niepodlegiego, prowarizo- 
na jest przez następujące os >- 
by: dr. Szowronka, pp. Dua- 
rynka, Masioła oraz redaktora 
„Katolika* p, Napieralskiego. 

Według tego planu niezale- 


Bytom, 8 kwietnia. 


żny Sląsk Górny obejmował- 
by mie tylzo terytorjum plebi- 
scytowe, lecz rówaież obszary 
położone poza lioją demarka- 
cyjoą, a należące də regencji 
opolsk ei, mianowicie powiaty: 
Nissa, Falkenberg i Głogowa, 
oraz czyść powiatu prądnice 


kiego (Neustadt). Po przyłą- 
czeniu tych powiatów, Górny 
Sląsk jako państwo niepodle- 
głe byłby zamieszkiwany przez 
wiekszość niemiecką. 

Wielki przemysł ia Górnym 
Sląsku popiera tea projekt, 
łożąc na ten cel znaczne kapi- 
taty.  Zwolenaicy idei nieza- 
leżności Górnego Sląska od- 
byli już szereg konferencji w 
tej sprawie z przedstawiciela- 
m! wielkiego przemysłu, we 
wszystkich konfereacjach tych 
brał udział p. Napieralski, 
Rząd niemiecki wobec praw- 
dopodobnej utraty prawego 
brzegu Odry, popiera potaje- 
mnie projekt niepodległości 
(Górnego Śląska, licząć na to, 
iż państwo neutralne z wiek- 
szością niemiecką uległoby cał- 
kowicie wpływom Niemiec. 

W ceiu skłonienia francuzów 
do poparcia tego projektu, za- 
proponowano im wzięcie u- 
działu na większą skalę w 
przemyśle górnośląski m. 
Sfronnicy idei niepodległego 
państwa Śląskiego po odbyciu 
szeregu: konferencji bieurzę- 
dowych wyssłają do Berlina 
urzedową delegację celem na- 
wiązania rokowania z rządem 
niemieckim. 


Nawiązanie kontaktu 2 rzą- 
dem polskim polecoso p. Ne- 
pieralskiemu.  Wyslano rów- 
nież delegację do kontrolera 
koalicyjnego powiatu Bytom 
— miasto geoerała Dupuis w 
celu uzyskania audjencj: u ge- 
nerała Le Rond. 

Geverał Le Rond przyjął 
delegację, nie poczynił jednak 
żadnych przyrzeczeń dotyczą- 
cych poparcia idei niepodległo- 
ści Górnego S'ąska, stwier. 
dzając, iż sprzeciwia Się ona 
traktatowi  wersalskiemu, 
Wbrew, temu oświadczeniu 
zwolennicy tego projektu sze- 
rzą pogłoski, iż geoerał Le 
Rond osoviście się doń przy- 
chyla. : 


Nie uiega wątpliwości, iż 
pogłoski te pozbawione są 
wszelkiej podstawy. 

Z drugiej strony czynione 


są wysiłki celem poz$skania 
dla tego projektu Włoch i An- 
gli. Zadasiem dyplomacji pol- 
skiej winno być przeciwdzia: 
tante tym zamiarom, 

Co się tyczy p. Napieral- 
skiego, przypomnieć należy, iż 
we wszystkich  momeptach 
krytycznych zajmował. on 
względem Polski stanowisko 
dwuznaczne albo wrzcz wrogie. 


Pułk. Repington o Górnym Sląsku. 


Pułkowaik Repiegton poru» 
sza w dalszym ciągu w „Da- 
iiy Telegraph* sprawe Gór: 
nego Sląska. Stwierdza où, 


iż tak zwany trójkąt węglowy, » 


zawarty mnędzy li wicami, 
Tarnowicami a Mysłowicam: 
zawiera 113 miljardów tona 
węgla, którego  evrsploatacia 
dawała przed wojaa do 40 
proc. zysku. Pułk. Repiagton 
przypuszcza, 1ż Zagłęb e Dą- 
browskie, którego obszar ob- 
hcza na 1700 kilometrów kwa- 
dratowych, wystarczy ną po- 
trzeby polskie. |Jak utrzymuje 
Repingtor, atbner- aog'ctski 
w sprawie Górnego Śląska 


Londyn, 8 kwietnia, 


z puuktu widzenia skonomicz- 
nego. Węgiel śląski, choćby ze 
względów  komuunikacyjnych, 
p'zypaść winien przedewązyst- 
«im nienscom. Ozollo 15 proc. 
produkcji górnośląskie; prze- 
zvaczone jest na pokrycie od- 
szkodowań. Kierownikam! te- 
chaicznymi kopalń górnoślą- 
skich są po większej części 
niemcy; w razie przyznania 
Górnego Sląsza Polsce wszys- 
cy ci niemcy opuściliby kraj 
co spowodowałoby ruinę jego 
przemysłu (7). Jax podaje Re- 
pinstor, komisarz polski Kor- 
fanty oświadczył, iż iezynie- 
rowis niemieccy zamierzają 


major Clarke nie zgodzi się pozostać na Górnym Sląsku. 
na podział trójkąta węglowe-  Jast to jednak nader wąt- 
go, gdyż byłoby to katastrofą płiwe. 


Nota niemiecka w sprawie 
Górnego Sląska. 


Niemcy żądają przyznania 
im całego terenu. 


Berlin, 8 kwietnia. 


* 

Rząd niemiecki wystosował 
wczoraj do mocarstw koalicji 
ido komfsji międzysojuszni- 
czej w Opolu notę, w której 
żąda połączenia całego górno: 
śląskiego obszaru plebiscyto- 
wego z Niemcami. Wniosek 
swój uząsadnia rząd niemiecki 
ogóloym wynikiem głosowa: 
nia, iłómacząc, że większość 
ludaości oświadczyła się za 
Niemcami, że zwłaszcza w 
wielkich cectrach przemysło- 
wych w miastach i w wielkich 
wsiach, wszędzie tam, gdzie 
zamieszkuje inteligencja, lud- 
ność w wielkiej większości 
chce połączenia z Niemcami. 
Reąd niemecki twierdzi, że 
Górny Sląs« w zupełności Za- 
leży »d Niemiec, bo żywność 
swoją Goray Sląsk rzekomo 
z Niemiec otrzymywał, prze- 


mysł górnośląski otrzymywał 
potrzebne mu maszyny itd, z 
Niemiec, Niemcy dawali mu 
kredyt, natomiast zaś Niemcy 
byli głównymi odbiorcami na 
produkty górnośląskie. Z tych 
względów — twierdzi rząd 
niemiecki w swojej nocie — 
podział lub odłączenie Górne- 
go Sląska od Niemiec ozna- 
czałby ruinę tego kraju i dIa- 
tego żąda przyznania Niem- 
com całego niepodzielnego 
terenu górnośląsziego. 

Rząd niemiecki utrzymuje, 
że załatwienie sprawy górno- 
śląskiej w inny sposób byłoby 
naruszeniem traktatu pokojo- 
wego, Że zresztą, także i w 
Sziezwiku północhym nie nā- 
stąpił zaden podział, R'ąd nie. 
miecxzi dodaje w końcu, Że go- 
tów jest dać Polsce gwarancje, 
iż mniejszość polska (!!) na G, 
Sląsku będzie w połaczeciu z 
Niemcami miała zapewaioną 
(7?!) swobodę (I) i że Polska 
otrzyma potrzebną jej ilość 


węgla. 


Rmatarzy przesilenia rządowego. 


Są w Polsce ludzie, którzy 
uprawiają opozycję zawodowo, 


Sosnowiec, 9 k-i "nia. 


dla niej samej; kto. , nie da- 
je spokoju myśl, iż bez nich 


może państwo czy rząd obejść 
się; że wreszcie nie liczą się > 
taktem, iż społeczeństwo po” 
trzebuje na gwałt spokoja © 
wewnętrznego ładu, aby nako.. 
niec zabliźnajć rany wojence 

i odrestaurować zburzone war- | 
sztaty pracy, Są to uroizone 
warchoły, 'goda! następcy Si- 
cińskich. 

„Niech zginie wszystko! je-| 
śli moie tam niema“, to hasło 
królewiąt dawniejszych pok 
tuje ciągle w głowach roz 
lonej opozycji, która, (aie- 
szczęśliwa) nie może doczekać 
się ustąpienia gabinetu Wito- 
sa; chwyta skwapliwie każdą 
rzeczywistą czy urojoną oka- 
zję do rozpoczęcia na nowo 
szturmu w stroaę ławy mini- 
sterjalaej skierowanego, poru- 
sza niebo i ziemię zarówno w 
kraju, jak i na obczyźdie, nie 
wachając się nawet, jak np. na 
„sejmie* Wydziału Naródowe- 
go w Ameręce użyć przeciw” 
ka rządowi i naczelnikowi pań- 
stwa takiego steku kłamstw, 
obelg ı potwarzy, że w pań- 
stwie nawet najbardziej demo" 
kratycznym powinna być roze. 
strzelaoą za działalność anty" 
państwową. 

Oi kilzu dni jesteśmy znów | 
świadkami owej podziemnej 
robity. Okazji dostarczyło za” | 
warce pokoju. „Pokój zawar: 
ty — a więc rzęd Witosa wi- 
nien ustąpić, gdyż celem jego 
bylo zakończenie wojny i zą» 
warcie pokcju”, głosi Oopozy- 
cja, Równoczesnie jednak dy- 
plomowani ! jedyni przeusta-, 
wiciele narodu napadają na 
rząd ax publicznych wiecach) 
w Warszawie, zarzucając mu, | 
iz „zawarł baniebny pokój“ j 
grożą wyczerpadiem się... Cier- 
pliwości „narodu“, Okreśimy | 
więc sytuację jasn0: pokój jost 
zły, bo primo, zawarł go uje. 
ich czła$iek, lecz Dąbski, aj 
secuado, Że zawarty został z | 
bolszewikami. Czyli, rozumu- 
jąc dalej logicznie, należy i$ 
Steru rządu powołać „paten 
wanego“ polaka i bić się dalej“ 
z Rosją, dopóki nie zakwitnie. 

w ni:j znów samódzierżawie, 
Czyż nie jest to robota pour 
le tsaı“? Ano trudno, a | x: 
przyzwyczajenia żandarmakiej | 
wyłaża, dając czaruosec ńcom, 
rosyjskim, rozsianym po Eu. 
ropie, doskonałą broń do ięk 
przeciw polskiemu rządowi 
Broń to tym cenniejsza, że z 
rąk wroga pochodzi, Faj 

Drugim śmiertelaym kamíe- 
niem obrazy dla zawodowej 
opozycji jest reformaj rolna, 


którą, wbrew oczywistym in-. 
teresom państwa, przgoą za , 
wszelzą cenę utrącić. oi | 
tym podziemnym machinacjom. 
musi się cała demokratyczną 
‘Polska jaknajsilniej przeciw= 
stawić- Koustatujemy, iż pre- 
mjer Witos jest człowiekiem 
godnym zaufania jawnajszer= | 
szych mas społeczeństwa, któ. 
re jest mu wdzięczne za spo- | 
kojną, pewną i rozsądną rękę | 
w kierowan u nawą państwo- 
wą, że olbrzymia więszość 
społeczeństwa przyjąła raeg . 
ciem ogromnej ugi I zadowos 
lenia zawarcie po<oju z bol- | 
szewikam ; że przypisuje duże 
zasługi w Rydze wiceministro. 
wi Dąbskiemu, który okazał 
się wybitną i dzielan indy wie 
dualnością; że wrsszcie akt 
podpisania pokoju nie jest je- 
szcze ostatecznym uporządką 
waniem kraju i basiem do 
zbędnych zmian rządowych w. 
obecnej chwili, w 
Pom'jając już piezała! vioaą 
jeszcze sprawę Górnego Sją” 
ska, wymagającą skupienia 
wszystkich sił narodu i rządu, 
pozwolimy sonio zwrócić uwa” 
gę panom Sicińskim, iż czeka 
bas sanacj. wewnętrzoych stus 
sunkó, rozbudowa admini" 
stracji, uzdrowienie bodaj czę” | 
Ściowe fiuausów i przeprowa* 
"dzenie refurmy rolnej. Z tą 
w” | 


chwilą dopiero uważamy, iż 
rząd Witosa zapewniłby Pol- 
sce istotny pokół i ład. - 

Nie przeczymy, iż zachodzi 
już w obecaej chwili koniecz- 
ość ustalenia nowego progra- 
mu rządowego, lecz dlaczego 
tego nie ma przeprowadzić 
obecny premier? Opozycja mu- 
si pogodzić się z jedoym fake 
tem: oto wojna wytworzyła w 
społeczeństwach tęsknotę za 
spokojną pracą i potrafiła sku- 
pić okeło tego sztandaru gros 
sił społecznych. Najjas«rawiej 
występuie powyżaze ziawisko 
w Aoglji, gdzie wbrew kilzo- 
wiekowej tradycji rządzenia 
państwem naprzemian przez 
partje konserwatywną lub H- 


Podobny obiaw obserwujemy 
i w Polsce. Społeczeństwo ma 
dosyć sporów partyjnych „za- 
sadniczych* przeciwieństw, tarć 
wewnętrznych i łaknie prze- 


dewszystkim spokoju i pracy. 


Opozycja zrewiduje swóż sto- 
supek do owego żywiołowego 


pragnienia pracy, żywionego 
przez olbrzymią większość 
narodu, albo też, pozbawiona 


realnych argumeatów, stanie 
sie zwolaa Ocazem muzealnym. 
Wytaczanie bowiem argumen- 
tów w walce z rządm , iż na 
jego czele stoi chłop w palo- 
nych butach i bez «krawata, 
jest zapożyczone z lamusa 
szlachsetczyzny i trąci rozbra” 
jającą... naiwnością. 


beralną, naprzekór głębokiemu, ` Czyż bowiem Witos jest 

oddawna istriejącemu podzia- | > RASY RE 

łowi OSa > dów) 1 ę 00. SOPIĄ 12> „ORORYCJECIA 
j 7 ". mmiej rozumu i — taktu w 

główn= obozy, udaje się Lloy- głowach, niż on w małym 

dowi Georgeowi stworzyć blok palcu? : ; 

centrowy, popierający jego po- e 

litykę pracy i ładu. Sep. 


Wolny handel z zastrzeżeniami 
podstawą planu aprowizacyjnegoma r. 1921/22. 


Minister aprowizacji Grodzie- 
cki, zapytywany o plan apro- 
wizącji na rok 1921/22, oświad- 
czył wobec dziennikarzy, że 
podstawą jego projektu jest 
wolny handel z zastrzeżeniem, 
że rząd musi wyw:erać wpływ 
na regulowanie tego handlu i 
ustalenie konraktu między 
producentami a konsumentami. 
W tym celu minister pragnie 
zaprowadzić koncesjonowanie 
handlu hurtowego oraz reje- 
strację handlu detalicznego. 

Rezultatem tego zarządzenia 
będzie to, że produkty zaw- 
sze będą na rynku. 

Minister wychodzi jedoak z 
założenia, że w kraju brak wie- 
łu artykułów spożywczych i że 
trzeba będzie je sprowadzać z 
zagranicy. Sprowadzenie tych 
produktów £z zagranicy uczyni 
możliwym zrobienie stałych 
zapasów, co posłuży do obni. 
żenia cen. 

Niezależnie od tego minister 


Warszawa, 8 kwietnia. 


zamierza żądać od rolnictwa 
pewnego kontycgentu pod rw- 
gorem kupna na rachuask nie- 
regularnego dostawcy. 


Ministerjam aprowizacji sta- 
nie się zbyteczae i zostanie 
zalesione, gdyż sprawami za- 
kupów, koncesji, i t. p. zajmie 
się miaisterjum przemysłu i 
haudlu, kootrolą zaś cen mini- 
sterjum spraw wewaętrznych, 
Celem zakupca całego zapasu 
minister nawiązał stosunki z 
zagranicą i ma przyrzeczone 
zboże wzamian za naftę, drze- 


wo i t. p. . 


Sytuacja aprowizacyjna w 
ciągu kwietnia jest zapewnio- 
na. Wojsko i urzędników rząd 
będzie nadal zaopatrywał w 
sposób dotychczasowy przez 
t. zw. deputaty. 

Również samorządom miej- 
skim rząd dostarczy zaposów 
dla zaopatrywania ich urzędni- 
ków i robotaików. 


Podpalaczka. 


POWIEŚĆ. 
35. 


| wszedł do salonu, w któ- 
rym znajdował się jsk zwysle 
Jan Mortimer z swą córką ja” 
snowłosą Noemi. 


Jednocześnie Owidjusz roz- 
ważał, Nie omyl} się były 
nadzorca dostrzegłszy w nim 
powątpiewaBie. Wątpliwości 
te jednak, a raczej podejrze- 
na były jeszcze słabemi, lecz 
mogły wzmódz się i wzrosnąć, 
grożąc piebezpieczeństwem. 
Ow diżończyk zmieniony w 
pary?aa'na,zoalazł dwa punkta 
szczególniej dającemi do my- 
ślen'a, mianowicie: dziwny 
brak pam'ęci u swego kuzyna 
Pawła Harmant i przyfarbo- 
wane włosy, 


— Ach do pioruna! — wy- 
szepnął, przechadzając się 
wielkiemi krokami z cygarem 
w ustach po pokładzie — dja- 

elaie się zmienił ten mój 
kuzyn! Na bonor! dziwnie on 
jakoś wygląd.! Jak mógł za- 
pomoieć, że ja jestem mecha- 
nik em, skoro kiedyś praco- 
waliómy razem? Jak również 


zapomnieć mógł o Piotrusi, 
która tyle głupstw  popełoviła 
dla niego? 

I farbuie się przytem je- 
szcze! Ma rude włosy pod 
czarnemi, widziałem to dobrze! 


— No! A gdyby to nie był 


„mój kuzyn? — wyszepnął po 


chwili milczenia — gdyby to 
była osobistość _ przywła- 
szczająca sobie nazwisko 


Pawła Harmant o jakim mó- 
wioao, że umarł? 


Tu przerwał, zgasił cygaro 
i stacął w zamyśleniu. 

— Co jeinax mogłoby go 
skłaniać ku temu? ot czego 
zrozumieć nie mogę. Być mo 
że, iż ja się mylę.. Chciałbym 
waszelaco w obszerpiejszą roz- 
mowę wprowadzić tego para- 
fjanina. Ma miaę tajemniczą, 
która nie podoba mi się by- 


najmniej. Zrobił majątek w 
ciągu lat sześciu. Rzecz zdu- 
miewająca! Trafia się to niee 


kiedy, lecz bardzo rzadko, Zba- 
dać to muszę, Trzeba umieć 
korzystać ze sposobności jaka 
się nadarza. Tu uciął i wzrok 
jego zdawał się jaekgdyby szu: 
kać kogoś na pokładzie. Na- 
gle zatrzymał spojrze0e na 
mężczyźnie okolo sześć Jziesię= 
ciu lat mieć mogącym, prze- 
chadzającym się po pokładzie 
z przewieszoną przez ramię 


Praktyczne metody bolsze- 
wickiej gospodarki państ- 
wowej. 

Paryż, 8 kwietnia, 
Według „Matina“ rząd so- 
wiecki przygotował ostatecznie 
plan systematycznej... rozsprze- 


daży Rosji w kawałki i za- 
miany jej na kolonie. Ogro- 
mne przestrzenie lasów i ko- 


palnie rud będą pozostawione 
cudzoziemcom do eksploatacji, 
w zamian za niecgrauiczony 
kredyt dla rządu sowieckiego. 
Między innymi istnieje plan 
oddania firmie Kruppa konce- 
aji na eksploatację zakładów 
Putiłowskich. Wszystkich kon- 
cesji, według obliczeń samego 
rządu sowieckiego, wydanych 
ma być 70. Z tvch 30 konce- 
sje leśne w Rosji azjatyckiej 
i 30 w eurcpejskiej; inue obej- 
mują uprawę ziemi i gospo: 
darstwo małorolne, Koncesje 
sybirskie obejmują pizestrzeń 
półtora raza większą od ob- 
szoru Francji, zamykającą w 
sobte ogromnue obszary rzek 
spławnych, zagłębia węglowe, 
pokłady miedzi, grafitu i pla- 
tyny. Głównym koncesjonar- 
juszem w Syberji ma byc we- 
dług „Matina* — nikt inny — 
tylko Hugo Stinnes, ten Sam 
niemiecki miljarder, który w 
chwilł obecnej występuje jako 
naigroźniejszy przeciwnik de- 
mokratycznego ustroju Nie- 
miec, a najgorliwszy pionier 
prądów reakcyjnych. A jed- 
nak komunistyczny rząd za- 
przyjaźnia się tek łatwo i chę. 
tnie z burżuazją! 


(„Swoboda* 2. mb.) 


Kalendarzyk. 


Dziś Marji 

Jutro Ezechiela 
Wsch. słońca 5m. 20 
Zachód „ 6 m. 44 


KRONIKA. 


Z pól í ogrodów. Na po- 
lach i w ogrodach wre praca 
gorączkcwa od Świtu do nocy. 
Sew zbóż jarych większość 
rolników już ukończyła. Sa- 


9 
sobota 


torebką skórzaną na zamek 
zamkniętą. 


— Otóż i upragniona sposo- 
bność — mruknął Owidjusz, 
rzucając na ową torebkę spoj” 
rzenie pełne chciwości. — Wi- 
działem ładunek tej torby. 
Jest tam w jej wnętrzu naj- 


mniej sześćdziesiąt tysięcy 
franków w złocie i biletach 
bapkowych. Wystarczy nóż 


ostry aby przeciąć, rzemienie, 
wydobyć z torby zawartość i 
próżną rzucić w morze. Hal 
gdyby się udała operacja, koń. 
czył wsparty o pomost, padró- 
żowałbym pierwszą klasą, pa- 
lił cygara po sześćdziesiąt cen- 
tymów i miałbym ubranie z 
szykiem skrojone przez pier- 
wszego krawca, jak mój kuzyn 


Hartman, Och ty... ty pekuso, 


jakże ty łatwo zdołasz uwi- 
kłać człowiekst Jednocześnie 
właściciel torebki przeszedł 
koło Owidjusza, który drgnął 
chciwością na widok iego, lecz 
nie poruszył się z miejsca. 


* 
k * 


IL. 


Powiódłazy wzrokiem za nie- 
znajomym,  Soliveau zapalił 


nowe cygaro. 


Ciekawym — 
coby uczynił mój kuzyn spot- 


rzekł —- 


dzenie kartofli odbywa się już 
wszędzię, gdyż, dzięki trwałej 
pogodzie, rola wyschła zupeł- 
nie nawet w, miejscach nizin- 
nych. Również w szybkim tem= 
pie postępują roboty w sadach 
1 ogrodach. Drzewa owocowe 
oczyszczone z gniazd pasorzyt- 
niczych i obieloae wapaem u 
pni, pokryły się już pąkowiem 
kwietnym i rokują nadzieję 
obfitych urodzajów. Siew wa- 
rzyw w całej pełai. 

Qziminy przetrwały zimę po- 
myślcie | weszły w stadjum 
wiosennej wegetacji, Piękna i 
wzmacniająca się z dniem każ: 
dym ruń żyta rozprasza Sza- 
rzyznę pól i budzi nadzieję bo- 
gatych plonów. Jednym sło- 
wem — na polach kipi życie i 
praca. : 

Przyroda, zbudzona z letar- 
gu wiosennego, podmuchem 
wiosny, stroi się w barwy 
piękna i rozbrzmiewa gwarem 
ludz!', którzy jęli się z zapałem 
pracy na zagonie. 


Walny zjazd wszystkich 
polaków ewangelików odbę= 
dzie się w Krakowie dnia 10 
kwietnia r. b., na który. Zwią- 
zek polaków ewangelików w 
Krakowie wszystkich polaków 
ewangelików najgoręcej zapra- 
sza. 

Program zjazdu: Godz., 10 
przed południem: Powitanie de- 
legatów i gości ewangelików 
w sali egzaminacyjnej szkoły 
ewangelickiej, ul. Grodzka 60, 
I. p. (w podwórzu); godz, 10 i 
pół przed południem uroczy- 
ste nabożeństwc; kazanie wy- 
powie geasralay superintenant 
ks. prof. Bursche, odsłonięcie 
tablicy pamiątkowej Mikołaja 
Reja; godz. 1 po poł: wspólny 
obiad; godz. 3 po poł.: obrady 
zjazdu z następującym porząd- 
kiem dzieunym: s) sprawa au- 
tonomji kościoła w  Małopol- 
sce, mniejszości polskie w zbo- 
rach ewangelickich  małopel- 
skich, c) organizacja Związku 
polaków ewangelików, d) inter- 
pelacje i wnioski. 
aetan przyjmuje sekre- 


tarka Związku polaków ewan- 
gelików Wanda Bobkowska, 
Kraków, ul. Grodzka 1. 60 I 
piętro. 


Podziękowanie za da- 
rowany wojskowości 
majątek. W dniu 26.VII 1920. 
r. zawiadomiły panie Zofja Za- 
wisza Gąsiorowska i Marja Za- 
wiszyna kancelarję cywilną na- 
czelnika państwa, że w myśl 


Pytanie, czy wynalazek przv- 
niósł mu taki majątek? To 
mówiąc palił cygaro, przecha= 
dzając się dałej. 


Nagle przystanął w pobliżu 
dwó:h osób rozmawiających 
półgłosem, na uboczu okrętu. 
Byli to: Kanadyjczyk o bron. 
zowej twarzy, ubrany w kra- 
jowy swój kostjum i młody 
około lat dwudziestu pięciu 
mieć mogący mężczyzna. Ka- 
nadyjczyk zdawał się już być 
w poważnym wieku, znamio« 
nowały to siwiejące włosy i 
policzki wklęsłe, okryte zmar- 
szczkami. Oczy jeg» płonęły 
blaskiem gorączkowym, a całe 
ciało drgało jak gdyby wstrzą- 
sane konwulsyjnym dreszczem. 
Trzymał w ręku flakon napeł- 
niony płynem złotego koloru. 


Ów drugi mężczyzna, młody 
lexarz francuski jadący zdobyć 
fortunę w Ameryce, mówił do 
Kanadyjczyka: 


— Jesteś więc pan dręczo- 
nym przez f-brę od lat sześciu, 
i pie posiadasz innego środka 
na jej pokonanie jak tylkoten 
napój? : 

— Tak — odparł 
we francuskim języku, który 
miesz<ańcy Kanady dobrze 
posiadają — temu to płynowi 
zawdzięczam, iż żyję. Skoro 


Indjania 


wezwania. naczelnika państwa 
ofiarują 10 proc. swej ziemi na 
rzecz żołnierzy wojska pol 
skiego. 

Ofiara ta wynosi 53 morgów 
ziemi i jest tymbardziej cenną, 
że jest jedną z pierwszych w 
tut. okolicach, 2 zasługuje na 
wzmiankę choćby jeszcze i z 
tego względu, że następuje w 

` czasie gdy ziemia w okolicach 
tych staje się wprost bezcenpą 
i panuje formalny głód ziemi. 

Za ofiarę szybką i ze wzglę- 
du właśnie na lokalne warun= 
ki wydatne, ofiarodawcom moż- 
na tyłko złożyć dzięki okrzy= 
kiem: „dwa razy daje, kto pier- 
wszy daje“, 

Niech żyją następcy! 


FRANKOWSKI 
gen. i d-ca O. Gem. 


Jaki kapitał potrzek= 
ny jest osadnikowi rol- 
nemu? W jednym z ostatnich 
numerów „Gazety Swiątecz- 
nej“ zrobioao ciekawe oblicze- 
nie wydatków, jakie musi po- 
nieść osadnik, nabywający dzie- 
sięciomorgową parcelę grunto- 
wą, dla uruchomienia gospo- 
darstwa, Postawienie budyn= 
ków (chałupa, obórka, stodo« 
ła) pochłonie 150.000 mk., kup- 
no konia i krowy 80000 mk., 
narzędzia rolnicze 20 000 i zbo- 
że do siewu 30009 mk. Jeżeli 
do tej sumy, wynoszącej 
280.000 mk. dodać jeszcze roz- 
chody, jak np. kopanie studni 
oraz utrzymania rodziny ogad- 
nika do nowego urodzaju, to 
okaże się, że kapitał obroto: 
wy, potrzebny do zupełnego 
zarządzenia uruchomienia 10- 
morgowego gospodarstwa wy- 
raża się sumą około 500 tys. 
marek, 


Dyrekcje budowy ka= 
nałów. W „Mont. Polskim 
ogłoszono rczporządzenie inie 
nistra robót publicznych o or- 
ganizacji dyrekcji budowy ka- 
nałów żeglugowych w War- 
szawie i Krakowie. 

_ Zadaniem dyrekcji budowy 
kanałów żeglugowych w Kra- 
kowie będzie dalsze prowadze— 
nie budowy kanalizacji Wisły 
pod Krakowem, oraz kanału 
na zachód od Krakowa, tu- 
dzież studja, odnoszące się do 
sieci dróg wodnych na terenie 
Małopolski oraz na terenach 
sąsiadujących z nią zagłębi 
węglowych na Sląsku i w b. 
Kongresówce. Zadaniem dy- 
rekcji budowy kanałów żeglu- 


POA E E E ARASOCANA CZA BU: 0 WARZERT OREW ZOE POW EECOPORETEC 
kawszy podobną sposobność? 


powiększa się febra, biorą 
pięć lub sześć kropel tego e- 
liksiru i atak przemija, zmniej. 
sza się osłabienie: 

— Jakiż to płyn, z czego się 
składa ? 

— Jest to odwar z rośliny 
rosnącej w naszych górach. 


— Znaaną jest panu nazwa 
tej rośliny? — pytał doktór. 


— W ojczystym moim ję- 
zyku jedynie. , 


— Płyn ten jak się nazywa? 


— Ma on kilka nazwisk, po~ 
między innemi zowią go: „Li- 
kierem prawdy*, 

— Likier prawdy? — pow- 
tórzżył młody lekarz — cóż to 
za szczególna nazwa? 


— Qzoacza to jedną z wła- 
SaoŚci odwaru tej rośliny. 


— Jakaż? ciekawym, 


(o, du a); 


gi w Warszawie będą studja, 
odnoszące się do kanałów że- 
glugi na pozostałych obsza- 
rach ziem polskich, oraz kon- 
tynuowanie rozpoczętej budo- 
wy kansłu obwodowego na 
Pradze. 


Godziny urzędowe w 
sądzie okręgowym oznaczono 
od 8 rano do 3-ej popołudniu, 
a w soboty do 1 po południu. 
Publiczność zechce się do go- 
dzin tych stosować. 


Dlaczego niema mas- 
ła? Zawarcie traktatu pokojo- 
wego w Rydze, R to już daw- 
niej przewidywaliśmy, spowo- 
dowało przygotowania na sze- 
roką skalę do handlu szmu* 

łerskiego. Olbrzymie masy 
owarów, szczególnie produk- 
tów żywnościowych, groma- 
dzono w tóznych „skrytkach* 
paskarskich, By w momencie 
upatrzonym wysłać do Rosji 
sowieckiej. Już w chwili obec- 
nej znaczne transporty masła 
szmuglowane są do Rosji, co 
w.znacznej mierże przyczynia 
się do zwyżki cen jego na na- 
szym rynku i wogóle dotkii- 
wego braku, niczym w chwili 
obecnej nieusprawiedliwionego. 
Nasze władze celne i policyj- 
ne winny sprawą braku u nas 
masła bliżej się żainteresować. 


, Śmiertelny wypadek. 
W Gołonogu na kopalni „Al- 
bert“ podczas rozbierania sta- 
rego muru został zabity robot- 
nik Józef Zieatara, lat 15, mie- 
szkaniec Dąbrowy. Przyczyną 
wypadku było niezachowanie 
ostrożności należytej przez 
przedsiębiorcę budowlanego 
E. Kosińskiego. 


Kradzieże na wsi. W 
Siewierzu u Heleny Zycho» 
wej, podczas jej nieobecności, 
za pomocą włamania dokona- 
no kradzieży w mieszkaniu 
różnych rzeczy na ogólną su- 
mę 100 tys. mkp. 

W Niegowie (Tomiszowice) 
u Aotoniny Garskiej, w nocy, 
złodzieje dokonali kradzieży 
za pomocą włamania na stry- 
chu domu. Zrabowali całe za- 
pasy mąki, kaszy i płófna o- 
gólnej wartości 57 tysięcy mk, 
_ Złodziei w obu wypadkach 
nie ujęto. 


Z teatru. 


Dziś, w sobotę, teatr czynny- 
jest dwukrotnie: po południu po 
cenach najpiższych „Porwanie 
Sabinek*; wieczorem pó raz 
pierwszy „Królowa miljardów* 
z p. Godlewszą w roli tytuło- 
wej, oraz p. Józefowiczową, 
Kossakowską,  Józefowiczem, 
Kozłowskim, Zakrzewskim, Pro- 
niewiczem, Nowakowskim i in- 
nymi w rolach słówpych. Tań- 
ce dopełnią całości. 

Jutro, w niedzielę, dwa 
przedstawienia: po południu 
przepiękna operetka „Ewa“; 
wieczorem „Piękna Risetta“ z 
„ Bonecką w roli tytułowej. 

let bierze udział w obu 
przedstawieniach. 

W poniedziałek „W przy- 
stani“, 


„Piękna Risetta' w 
Będzinie grana będzie po 
raz pierwszy w nadchodzący 
poniedziałek w teatrze Corso, 


Teatr popularny, tani, 
przy ul. K Ś.ieloej wystawia 
dzisiaj przewyborną krotoch- 
wolę, „Fruwającą dziewicę”. 

Jutro, w niedzielę, „Moral- 
ność pani Dulskiej“; sztukę 
Gabrjeli Zapolskiej. 

W  antraktach przygrywać 
będzie orkiestra 12 p. p. 

Początek o godzinie 7 i pół. 
wieczorem. 


Zmiana przedstawień. 
W ubiegły czwartek zapowie- 
dziane były przedstawienia w 
teatrze Corso w Będzinie „Pięk- 
na Risetta“, a w Sosnowcu w 
teatrze zimowym „W przysta- 
ai“, Raptowna zmiana tempe- 
ratury wpłynęła na zaziębienie 
aktorów, przez co repertuar 
musiał uledz zmianie. W Bę- 
dzinie odegrano „Cnotliwą Zu- 
zannę“, a w Sosnowcu „Sprze- 
daną". Artyści, wynagradzając 
zawód, dołożyli wszelkich sta- 


rań, by wywiązać się ze swe- ` 


go zadania koncertowo, 


Ak M monan) 


Z sądu doraźnego. 


5.ciu policjantów na łą- 
wie oskarżony ch.— Gro- 
zi im kara Śmierci. 


Częstochowa, 8 kwietnia. 


W dniu wczorajszym w sądzie 
okręgowym rozpoczęły się obra- 
dy sądu nadzwyczajnego nad 
sprawą 5-ciu policjantów, funk- 
cjonarjuszów policji państwowej 
oskarżonych o kradzież różnych 
towarów z powierzonych pieczy 
ich magazynów kolejowych w 
Herbach. 

Na ławie oskarżonych zasiedli 
b. policjanci: Stefan Krawczyk, 
Wład. Koszewski, Józei Nabia- 
łek, S. Gbur, Ign. Dudek oraz 
oskarżony o paserstwo Franci- 
szek Krawczyk. - 

Do sprawy powołano 47 świad- 
ków, których zaprzysiężenie i 
wysłuchanie trwać musi dość 
długo, to też spodziewać się na: 
leży, iż rozprawy potrwają dni 
kilka. W sali rozpraw złożono 
dużą ilość przedmiotów, znale- 
zionych podczas rewizji, a po- 
chodzących w kradzieży. 

W chwili, gdy to piszemy, o- 
brady wstępne sądu trwają. 


Ofiary. 


Mk. 500 na Czerwony Krzyż 
złożył Stanisław Kapuścik. 


Telegramy. 


Rosja ratyfikowała 
pokój z Polską. 
Warszawa, 8 kwietnia. 


Z Helsiogforsu nadeszła tu 
wiadomość, że wszecbrozyjski 
komitet wykonawczy ratyfiko- 
wał traktat pokojowy z Pol- 
ską. Na tym posiedzeniu ra. 
tyfikowano także traktaty z 

urcją, Persją 1 Bucharą. 


Powrót jeńców. 
Warszawa, 8 kwietnia. 
Do Baranowicz przybył no- 
wy transport jeńców, w licz- 
bie 900 zołnierzy i 19 ofice- 
rów. 


Niemcy muszą 
oddać lokomotywy. 

Warszawa, 8 kwietnia. 
Rząd niemiecki założył pro- 


test przeciw orzeczeniu aljan- 


ckiej komisji repartjacyjnej u- 


„rjału obciążającego. 


zującym go do oddania Pol- 
sce natvchmiast 354 lokomo- 
tyw. Rada ambasadorów od- 
rzuciła ten protest i Niemcy 
zmuszcene Są oddać Polsce te 
lokomotywy. Proces oddawa- 
nia potrwa do dwuch tygodni. 


Niema zamiaru znie- 
sienia ograniczeń 
aprowizacyjnych. 

Warszawa, 8 kwietnia. 


Co do wiadomości, jakoby 
niebawem miało nastąpić znie- 
sienie ograniczeń aprowizacyj- 
nych. ministerjum aprowizścji 
oświadcza. że rozporządzenie 
o ograniczeniu spożycia w za- 
kładach publicznych wprowa- 
dzone zostało w życie, za 
zgodą rady ministrów w 
związku z sytuacją eprowiza- 
cyjną i gospodarczą Polski, 
Zmniesien'e ograniczęń w za* 
kładach publicznych nie jest 
zamierzone. 


Obława na spekulan- 
tów giełdowych. 
Łódź, 8 kwietnia. 


Policja kryminalna łódzka 
wpadła na trop rozgałęzionej 
po wielu miastach szajki ban- 
dytów — spekulantów  giełdo- 
wych, działających przez swe 
niecne operacje na szkodę na- 
szej monety. Centrum tej 
działalności -zbrodniczej była 
Łódz. . W związku z powyż- 
szym dokónano rewizji u nie- 
jakiego Bitcberga, zamieszka- 
łego przy ulicy Piotrkowskiej 
Nr. 66, rzekómego agenta ba- 
wełnianego, naprawdę speku- 
lanta pieniężnego, który swą 
akcję rozciągnął ba kilzanaście 
miast prowiacjonalnych (Czę- 
stochowa, Soshowiec), w któr 
rych utrzymywał specjalaych 
agentów. Rewizja, obok wie- 
lu materjałów kompromitują- 
cych, ujawniła u B. znaczne 
ilości waluty polskiej i obcej. 

Również dokonano rewizji 
w mieszkaniu Filipowskiego 
(Piotrkowska 90), b. właścicie- 
ła kantoru wymiany, trudnią- 
cego się potajemnie zakazany- 
mi. spezulacjami pieniężnymi. 
Rewizja ujawniła wiele mate- 
W mie- 
szkaniu F. przyłapano cały 
szereg osób, które przybyły 
załatwić zakazane interesy pie- 
niężne. 


Liczenie ludności wa Francji. 
Zmniejszenie ludności skutkiem 
wojny. 

Paryż, 7 «  «tnia. 
(Te!. wł.) 


W całej Francji odbyło się 
liczenie ludności. 2% wyników 


częściowych, jakie dotąd otrzy-. 


mano z prowincjj, okazuje się, 
że liczba ludności spadła wszę- 
dzie w stosunku do ostatniego 
liczenia przed wojną. Paryż 
liczy 3.800.000 mieszkańców. 


_ 


Katastrofa kolejowa 
w Texas.. 


Nowy Jork, 7 kwietnia. 
(Tel. wł.) 


Telegram z wąwozu Eagle 


rzędującej w Berlinie, obowią- w Texas donosi o zderzeniu 


downictwa. 


się pociągu towarowego z po- 
ciągiem osobowym, przyczem 
33 osób utraciło życie. 


Zaginiony parowiec. 
Taulon, 7 kwietais. 
(Tel. wł.) 


Francuski parowiec „La Me- 
deleine* zaginął w drodze z 


` Nizzy do Algieru. Telegramy 


iskrowe, wysłane wszędzie z 
zapytaniem © los parowca, 
pozostały bez odpuwiedzi. 


Reklama — to pieniądz! 


| Drobne ogłoszenia | 


UA =—LLLCCCCCC OZ A 


atek chrzestnych poszukują 

Plut. Grzyb i Makowski, kapr. 
Kłos, Kotek i Król, szereg. Hal- 
kas Pluton Radjotełegr. Nr. 11. 
Będzin. 

arbarnia „Sosnowiczanka* w 

Sosnowcu ul. Wysoka dom 
Zwolińskiego posiada na skła- 
dzie skóry gotowe (chromy i 
giemzy) oraz przyjmuje do wypra- 
wy skóry Surowe. 

o sprzedania kawiarnia z cał 

kowitym urządzeniem oraz z 
lokalem. Nowopogońska „Ne 24, 

ramofon 1 kucnenne rzeczy do 

sprzedania. Stary Sosnowiec 
ul. Daleka 6. 


wie bryczki do sprzedania, 

uprząż wyjazdowa na parę 
koni i sieczkarnia. Starososno- 
wiecka Ne 84 Siewniak. 


//gubiono dnia 6 kwietma o g. 
5 m. 15 w Będzinie 1 bucik 
damski czaray, jedną  fotografję 
większego formatu i bruljon z 
różnemi notatkami. Łaskawy zna- 
lazca raczy zwrócić za wyna- 
grodzemem do Starostwa w Bẹ- 
dzinie parter NE 1. 
/aginęła legitymacja Uzyela Ada- 
ma Branickiego wydana przez 
Magistrat m. Sosnowca. 
Sprzedam tanio dwa kontuary 
półki, szyld. Wiadomość Bę- 
dzin Kościuszki Nr. 9. 


Do sprzedania zaraz meble z 

pokoju i kuchni ewentualnie 
z mieszkaciem. Wiadomość Lesz- 
no dom Ostrowskiego pierwsze 
piętro. 

auczycielka z niemieckim po- 

szukuje kondycji do Zakopa- 
nego lub nad morze. Wiadomość 
„Iskra* Dąbrowa. 


Redaktor i wydawca Wiktor MonsiorSki, 


$ 


M. D. Bajgelmacher 
SOSNOWIEC, Modrzejowska 29 
poleca: śliwki suszone, cykorję, marmoladę, miód sztucz- 
ny, olej rzepakowy, pieprz, ziele, mydlik, siemię konopne 

i inne towary kolonialne. 


(Towar odsekwestrowany). 


LICYTACJA. 


Magistrat miasta Sosnowca niniejszym ogłasza licytację na 
roboty murarskie i betonowe mającej się budować szkoły po- 
wszechnej w Sosnowcu przy ul. Wawel. Oferty należy skła- 
dać w zapieczętowanych kopertach w Wydz. Budownictwa (po- 
kój Ne 17) do dnia 16 kwietnia r. b. Warunki budowy oraz 
plany są do przejrzenia w godzinach biurowych w Wydz. Bu- 


MAGISTRAT m, SOSNOWCA. 


7 aginął paszport, metryka ślub- 

na, karta wojskowa wydana 
przez urząd gminny w Górach 
pow. pińczowskiego,.zaświadcze. 


nie aprowizacyjne, wszystko na 

imię Jakóba Jakóbowsk ego. 

7aginęła karta powołania wyda- 
na w P. K U. w Będziniena 

imię Jana Nowaka. 

'„aginęła karta powołania wyda- 

/ A w PUR U w Będzinie na 

imię Marjana Czerwia. 

W zakładzie jiryzjerskim przy ul. 

Niemieckiej Nr. 12 najsta- 

ranniej wykonywa się pracę fryz- 

jerską. 

wie damskie maszyny do Szy- 
cia do sprzedania. Wiadomość 

Pogoń ulica Racławicka Nr. 3 

Rogowicz. 

Skrzypce i kornet do sprzedania 
w dobrym stanie. Ulica Sław- 

kowska Nr 3 St. Rosochacki. 
aszport rosyjski, legitymacja 
niemiecka i karta 


za nagrodą. 

Lekcji stenografji udzielam me- 
todą krótką. Wiadomość w 

„Iskrze*. 

Nauczycielka ze znajomością ję- 
zyka francuskiego lub nie- 

mieckiego i muzyki poszukiwa- 

na do dzieci domu prywatnego 

na prowincji w pobliżu miasta. 

Łaskawe oferty pod M. M. Nauczy- 

cielka do Administracji „lskry”. 


Górnicza uł, Krótka. 

haradan b akc a adi ERA LE 

| ,ożeczko dziecinne z siatką sprze 
dam Dąbrowa. Dąbrowska 26. 


'/gubiono kartę powołania wy- 


daną przez P. K. U. w Bę- 
dzinie na imię Jana  Jędrusika, 
gm. Łosień, wieś Błędów. Zwró- 
cić „iskra* Dąbrowa. 
o sprzedania dom w cenie 
przystępnej- Ksawera ul. ( 
kowa Ne 16 115 Wincenty Orze- 
chowski. 
Ąptoni Osys (rocznik 1895) z 
Kielkowic gm.. Ogrodzieniec 


$ 


pee o AP ENA E a h 
Stefanowi Sikorskiemu skradzio- 


no kartę zwolnienia wydaną © 


przez baon zapasowy 64 pułku 
w Grudziądzu. ą 


a 
jjmanuel Dulik (rocznik 1894) z 


"[apiczr przyjmuje wszelkie ro- 
boty Ceny przystępne Sosno- 
wiec Kołłątaja Ne 10. 


Drut Eomund Mires i S-ka w Dąbrowie ul. 3 Maja Nr 4. 


